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R o k  1824.

N O  W  O Ś  C I  W  A  U S  Z A  I V  s  I i  I E.
w  Gazecie ł ia r res& p o n d e n ta  W  a r  sza:  u -  

-mieszozony iest rys życia ś.p: JO. X ięcia Je­
nerała G ió d ro jć ia ,  o którego -zgonie doniesio-  
nem b yło  w  M u r jerze .  Umieszczamy niektóre  
Wyiątki * tego  obrazu histurycznego^wy.świe- 
caiące b ieg  ź y 4 a  tego  szanownego Rodaka. 
R o m u a l d  X i a z e  G ie d r o jc  Jcuerał D y w iz j i  1 

W . Pols: urodził  się r: 1750, dnia 7 L utego  i 
w L itw ie  w  P ow i -cie B ra s ła w sk i tu .  W  zbyt  
młodym  wieku bo w 15r,ym roku życia zacię* 

J p ą ł  się do wojska; to iejt: w  r -' 1765 wszedł  
w stopniu Kadeta do Pułku 2 j  > Piecho: Buł: 
W : Lift: Co za ogrom ny przed 1 tał czasu
tniędzy zgonem a rozpoczęciem usług- k. aio

W S P O M N IE N IA .
O k r o p n y  p o ż a r . w  K a ­

liszu  w szczę ty  p r z e z
S z w e d ó w  .1,706.

j zbrojnej, Jenerałem Porucznikiem; zaszezyoo- 
j ny'Pierścieniem 1  odpisem „O jczyzna Obroti-  

cy sw em u” i dozw olono mu formować Pułk 
pod imieniem S a ła c k ie g o  pułku. Pod R a d o ­
szyc  am  i wzięty w  Viie'wtdą, z której uwuluio-  
ny, udał się do P a r y ż a  z w ielu  innetni R o-

W 1 6. iwszy d o  k r a i n  ż y ł pryw atn iedak-imi.
na łonie rodziny. W  r: 1812, mianowany  
Jenerałem Inspektorem i Organizatorem t wo­
rz.-je. się m js k a .  Na-poczqtk::1 r o —

■wych ! i; k /e  w ielu  w ypadków  h y łś w b d k ie m
lu b  uczestnikiem. W  ciąo-u Konfederacji B a r ­
sk ie j  w a lc /y ł  pod dowództwem  P u ła sk ie g o .

> ł w  potyczkach pod G r o d n e m , B e zd z ie -  
■l^erniMołczarfzin  (pod Mel-m;O g iń sk im ) ,w s i -  
czy t w b itwie pml Ś to ło w ic za m i ,  gdzie 8  ra /y  

między zabitemi na placu boiu'c 1 ę i&4io  rani u u v .
T.estawiiony. p 0 skończonych zaburzeniach  
Kiaiowych, G ie d r o jc  ci.prle s łu ży ł w wojsku, 
1 w  k olei z.asł,ł0. 7 . „ 8 ł a ł  \V ice-  Br r * ( l  j t 'erem .
W  r: 1-78-1, b y ł  Posłem na Sejmie G r  odzień*:  
Odbył kampanią w 1 : 1792 i mianowany Jene­
ra ł Maiorera. W r: 1794, b y łb a r d z o  cz.vnnym 
•w L itw ie ,  gdzie ?. korpusem sw oim  kijka k o ­
rzystnych stoczył a tarczek", a s /c / . -gó lu ie j  za 
b itw ę pod S a ła ta m i ,  i za ciąg g o r l iw y c h  usi­
łow ań  mianowany b y ł  od N aczeln ika  s i ły  ,

ę  --,-t sv L itw ie  wi 
ku r: 1 8 ) 0 , wzięty  W  niewolą pud Sierakowem^  
/ której po śk liczonej wojnie wysz.-dłszvrt 
mianowany został przez N a j i a ś n i e j s z e- 
g  o C e s a r z a A L E X A N D R A  , U złonkiem  
Komitetu W ojskow ego  ze stopniem Jenerała  
D yw izj i .  R ys ten skończony słowami zawar-  
temi w Nekrologu , z k tórego  te w ylątk i u-  
mie.ścilismy „ z e  ś:p: Giedrojc.  należał do rzę­
du Rodaków, k tórzy  zawsze ró w n i  sobie, do 
zgonu zachowali prawość w  uczuciach i c / y -  
na< h sw oich / 1 —

W z o r ó  w Pism Pólsk ich , R o s s y js k ic h ,  G re ­
ckich , Francuskich;, N iem ieckich  i  G o t y c ­
kich,  skbdaiących ieden Sextern z 18 k a r t ,  
z opisem p raw id eł tejże sztuki; u łożon ych  
p r z e z K .  J. VF erb u s za  b y łeg o  Pr-D ssora- i  
Nauczyciela K aligrafji  i L iceum  'PVarszaws-  
skiem)  w y ry ty ch  na miedzi przez K. R o s s i e  
u tegoż w yciśniętych, w Warsza: 1824. dostać 
można w  Księgarniach: 3 X X .  P  ii a r  ów  przy u -  
l icy D łu g iej;  u JPP . L . S. K u h n ig k  p r /y  u -  
J i cy W ierzbow ej Nr 4-73 L . l i .  u -Zawadzkiego
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l  k T ę c k i i g o p r z y  ulicy Krakn: Przed: Nr 415.

ena go exemplarza na papierze kleiowym 6 
zt:a na welinie sz wajcar: 9 - zł? Wspomhione 
w-zory przez W .K .R .W .R .  i CLP. uznane za 
użyteczne dla młodzieży k ra iow ejid la  użyt- 
,y1 w« y s tk ich  S.zkoł Publicz.- iako też i Jnstyt: 

wkraiu, naszym polecone zostały.— 
c] Jesieni w wielu okolicach po wsiach w do- 

ma., .mieszkalnych szuka schronienia znacz- 
nauosć ' M y s z y  Polnych, w niektórych do­
mach iuL ich widziano w  niezmiernej licz­
bie. Także i rozmaite Psatw o  a nawet K uro­
p a tw y  zblizaią się do domów; co miałoby
przepowiadać tęgą zimę. __

. d rz ew o  opałowe tej. iesieni w W a rssa w ie  
nier.ó wnie-iesti droższe niż było przez kilka lat 
poprzedzaiącycKi —-

h icda wno pod M iędzyrzeczem  na Podlasiu  
poluiąc, uszoz wano Czarnego L isa; co unas 
iest rzadką osobliwością.

W czora j'na  publicznym targu w miejscu 
zwanem Ordynackie w C yrkuleV l, Jeden z O -  
by-wateli zamieszkały przy ulicy N ow y Świat 
k u p i łR y b ę która zwraca uwagę wszystkich 
którzy iuż ią widzieli. Ta R yba  waży fun­
tów 65, długa iest łokci 2 cali 10,' szeroka cali 
10, niemat na: soh:e łuski, lecz skórę kolom 
złotego, w centki; blado różowe rozrzucone 
wroznyrch kierunkach a na grzbiecie aż. db gło- 

także oentki czarne.. Ł eb  tej ryby  iest 
dosć.duży z/ryiem podhbnym dó Świńskiego  
powleczonym skórą koloru popiel&tego, ró w ­
nież ispodhia szczęka takąż skórą iest powle- 
ozona. Na końcu spodniej' szczęki wewnątrz 
znajduie się chrzęść iak hak zakrzywiona, po­
wleczona białą skórą-,tenhak wchodzi wszczękę 
gor-ną w której 7Jiajduie się otwór.. Zdaie się 
że ta Ryba przypłynęła z M orza;:ci którzy ią 
wczoraj’Ogląda U zapewniaią iż musi- być iesZ4 
cze młoda.. Gdy. odhierzerm wiadomość o gji—

726 ; _
tunku tego zjawiska, nicomieszkamy donieść 
naszym Czytelnikom.

w fekładzieMuzycznym A. Brzeziny  przy 
uhoyM mdowej Nr 481 wyszły świeżo z lito- 
graip^d-piękuePolonezyna 4ry  ręce. Cena zł: 

o tc^oiskladu nadszedł inaoinv tran— 
sport Not Muzycznych. —

Wczorajszy dzień słotny, i ulewny deszcz 
pachnący wieczorem przeszkodziły liczniej 
zgromadzić się na Koncert PP. Fenzi, którzy! 
•akotez J Pani M eierowa  od obecnych słucha­
czów rzęsiste odbierali oklaski. —

R O Z M M 1 T O Ś C  1.
O j c i e c  S: dnia 27 z: m: zwiedził M u*  

zeuni K apitolińskie  i nadgrodził hojnie celu- 
•acych w talentach młodych Artystów, zwle­
k ł  także więzienia i kazał opłacić za 3 oso­
by uwięzione za długi. — Król H iszpański 
'eszcze bawi w &.skurja lu , dopiero w Listo­
padzie ma przybyć do M a d ry tu . W e w s z y ­
stkich Szkołach łiiszp: iuz zaczęto dawać nau- 
ki podług nowych przepisów. Gdy leszcze 
niema zupełnie przywróconej spokojności 

: przeto wojsko Francuzkie ma pozostać w H i­
szpan j  i a z do Lipca roku przyszłego. Uwię­
żenia rozmaitych osób tak w M adrycie  iak 
'nnych miastach leszczenicustaią. Jenerał K o ­
p o m  stawiony będzie przed sądem woiennym.. 
JeneralaS.M ark  pod mocną strażąprzyprow a- 
dzono do Mad ry t  u. Ciągle rządusiłuie pokonać 
jczne bandy ło trów  pomnażaiąoyoh się w ró- 
z ’ych miejscach.— z A ineryki połud.n: zno­
wu pomyślne dla rządu Hiszp: doszły wiado­
mości.—Najnowsze listy. odebrane we P V ło -  
szech z Grecji zapewniaią że Grecy, po znisz- 
cieińuTPhttKapudanaBriszy i Egipskiej;g  całą 
mocą uderzyć maią na P atras  i wszystkie inne 
miejsca warowne w M orei w k łu tych  'es/cze 
są Turcy. Powstanie rozszerza się ‘w Tesalji 
a Xże M aunokordato> przedsięwziął, uderzyć-
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na Turków  będących leszcze W A lb a n ji .  Na 
lądiie Grecy posunęli się a ż pod b r a m y h a -  
ryssy. Słychać i i  gdy  (pod ług  podobieństwa 
do p raw d y )  K a p u d a n  Basza  pozbawionym  
będzie życia, iego nastąpcązos tanie dotychcza­
sowy Basza Scyo*—  Dnia 30VVrzes w h s te  
( we W łos/ ech ) w tamecznym T ea trze  dano 
Bale t Spalenie A j im l l i  przez O tylie ,  udane 
płomienie nadto naśladowały naturę , gdyż  za- 
iął się pożar w kulisach i cały p iękny  T e a tr  
spłonął, szczęściem że nikt z Publiczności nie- 
u trac i ł  życia. Tancerze w  swoich scenicznych 
ubiorach najgorl iw ie j  p rzy łożyli  się do r a to ­
wania domów będących obok Teatru ; Naj­
większą stratą są instruments muzyczne, gdyż  
orkiestra niezdołała ich ocalić. — P ew n y  P a-  
ryzanin  wydał niedawno pisemko, dowodżąc 
iie są potrzebne iasne la tarnie  liietylko w mia-- 
stach, lecz i po gościńcach, oraz. radzi aby po 
■Wszystkich drogach publicznych, straże usta­
wicznie czuwały. Oj.isuie p rzy  tenr swą p o ­
dróż która zbyt dla niego była  kłopotliwą. 
Gdy by ł  w Londynie,  spotkał go wieczorem 
iakiś Jegomość i p lunął na suknią, a / .g rzecz ­
ności ą chcąc otrzeć suknią, zręcznie wyciągnął 
^g z irek  „zacząłem (pisze, podróżny f  rancuz), 
wzywać pomocy, zbiegł się Lud, lecz złodziej 
oświadczył, ie  b y ł  niewinnie posąd/'>ny i żądał 
satysfakcji, to iest; abym śię znim kulakowął,  
a.z.e uieumiem odbywać takowej walki, po ­
wstał śmiech powszechny i ledw om uciekł dó 
moiej gospody, w  Rzym ie  p rzy  słab i palącej 
się lampie na ulioy, napadło na mt.ie 2ćh Ban­
dytów , pchnięto puginał,.m, lecz szczęściem1 
przez  g ru b y  płaszcz mezostałenr ran iony , 
Przeiezdzaiąc przez rozmni te kraie N <- mieckie 
k^óre często maią ledwie 2 mil p rzestrzen i,  o- 
derżnięto mój kuferek z zopowozu, poznałem' 
Ludzi k tó rzy  tak byli s p ra w n i .  \PC7. oni 
m i’oświadćz\li  ie  owszeni cbci 'l i  bardziej umo­

cnić pow rozy , a gdy  ujrzałem że brakuie  
wiele rzeczy w kuferku, udałem' się do Po li­
cji, lecz Sędzia uieumiał po Franczku, a ia po 
Niemiecku, i tak spraw a spełzła na niczem.“  
Podobne/, miał p rz y g o d y  w H oland ji , w S a -  
ba n d i i ,w  H iszpan jl  etc: i wszędzie by wał o- 
kradatiy lub napastowany, a niemogąc się t łu ­
maczyć, uieotrzym ał żądanej spraw iedliw ości; 
dopiero w P a ry żu ■ [irzy iasnych latarniach, 
swobodnie może się przechadzać po ulicach.—

w Dziełach miasta Strasburga  wzmianka 
iest o sławnym zakładzie między M ulurzem  a 
Cieślą o to zawartym: k tó ry  z nich śmielszą 
dokona robotę  na samym szczycie w ieży K o ­
ścioła Katedralnego za najwyższą w Europie  
uznanej. M ularz  p rz y b iw sz y  w najw yżsym  
punkcie wieży łatę o 2 łokcie poziomo w p o ­
w ie trzu  wystaiącą, idzie po niej, i zawiesza 
przyniesioną z Sobą dachówkę. Zadziwieni 
tą śmiałością widzę u jrze li  następnie Cieśle 
k tóry  wstąpiwszy na ową wiszącą nad p rz e p a ­
ścią łatę, p iłu ie  koniec na k tórym  M ularz  da­
chówkę uwiesił, mocnem uderzeniem nogą u- 
trąca upiłówaną część ła ty  a po pozostałej 
części wraca do wieży, co inu przysądzenie 
wyou'anej zjednało. —— Grecy u tracili  d ru ­
giego przyiaciela po hordzie Byronie w oso­
bie znakomitego Anglik a h o rd a  i iaró la  M u r -  
ra/SynaXeiaJżż/ioZ,który dopiero maiąclat 25, 
znajdował się w Grecji dla popierania iejspra* 
w y  i tam z przyczyny  romatyzmti w głow ie 
zakończył życie. P rzy  iego pogrzebie  znaj­
dow ały  się pierwsze osoby D uchow ne, W o j ­
skowe i U zędnicy Greccy. —' Zeszły W e z y r  
w  S P a  m b  u le  dowiedziawszy się że w b li -  
skiej wśi zaszło zaburzenie, p rzyw oła ł  tam e­
cznego Rządcę, a własnoręcznie zadawszy mu 
kilka razów k rem ,kaza ł  go w rzuc ić  w morze.

P R Z Y 1 E C H A L L  do W A R S Z A W Y .
Jab ło n o w sk i S ian i: X ie  * SU cU chow a: —  f ia d ł i
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wt f ło wa  Ta .  f ł la X ź n a  t  P a r y i s .  •*— S k ar ż y l i  s k i  T u
ipasz  Oby:  z  P u ł t n s k i e :  KiUift lnicki  R a d ca  z  Po
r y t e g o — T r z a s k *  J a n  Oby:  z  Ło mż :y .— M a l in ow sk i
b. ‘P u ł k o w n i k  z  G P o h l k s i e j . — Os so l iń ska  Te rcs s*  
Kas x taJa j iow* z  S i e d l ec k i ego .  —  P i ą t k o w s k i  J a n  
Ob y :  z  P ł o c k a  — Ko,z?obrocki  Jó z* f  Oby:  z  P r a s n y  
sk i e go  — F n a ł k o w s k i  J a n  O b y  ,z P ł o c k a .  —  Po- 
n i us k i  W  o ; c i * c h D t i e :  z G P o d o l s k i e j .  — K o r w i n  
k e l ix  Ob y:  z  W o ł y n i a ,  — MoAtowski  T a d e u s z  t i r a  
z B^ały.  — Stankiewic.z  J a n  O-by: z L u b l i n y . —Z a r -  
sk i  W o j :  Oby :  z Ma ł g i . —• H o g g e u r  B a r o n o w a  2 i i o  
l andj i ,  —  Maenoh  O b ?;  z W r o c ł a w i a ,

D O N I E S I E N I A .
K o m m l s s i a  K z q d o wa  W y z n a ń  R r l :  i Ośw:? Publ i :  

Z n u j d u i u c  k o n ie c z n a  po t r ze b*  r oz b r a n i a  i t d n e j  
s iar .  j  n> P r u s k i  t n ur  w y s t a w i o n y  0f f ' icy ny  w Dzi  j» 
dzińoijt Pu b i cu K u z m i c r c w j k i  g o  b c d a c f  g d y  mam 
t r r j ą i  -z-tejże l J f ' i c y n y  p r z i z  B u d o wn ic z ,  g o  na  
z i p :  \4&7 g r  58 o c en i o n y m  z o s t a ł  . z a t  j n  h t oby  
n a b  y c i a  z tejże O j f i c y n y  m a t e a j a i a  ż y c z y ł  sobie,  
zerh  ce z g ł o s i ć  sic do B i pr a  Konirnissji  R z ą d o w e j  
Wyzri  j u  R e l i g i j n y c h  i OśwtC: Publi  do  D y r e k c j i  
F u n d u s z ó w , w k t ór e j  n a  r n a t t r j a ł y  z ws j / omn io ne j  
Oj f / i cyn y  w d n i u  11 L i s t o p a d  t  r  b o g o d z i n i e  10t> j  
r a n o  L i c y t a c j a  o d b y t a  będzie .  li/  tęnize m ie j s c u  
i w t y m ż e  c za si e  odb ęd zi e  się p r z  z L i c y t a c j a  
s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  z u ż y w a n y c l i  b u d o w l a n y c% 
s pr z ę t ów  , G w o ź d z i  c y n k o w y c h  18 ,500 ,  i d wó c h  
t ' zw on ó w ze g a r o w y  ch  , w a i a c y  cli f u n t ó w  760.  
w  Wars.z t iwie d n i a  54 Vd&dzi>n  1854 Mi ni s t er  
P r e z y d u i u c y  ( j )odpi s ano)  S t a n i s ł a w  G r a b o w ­
ski .  Se.kr.- t a r z  J l n y  R a k i e t y .

J Ia vd  l  Wol fa  M ic h l a  G ohna ,  s k ł a d a i a c y  się 
z  r ó ż n y c h  T o wa r ów  B ł a w a t n y c h  i P ł ó c i e n n y c h  
p r z e n i e s i o n y  z u l i c y  k r ó le ws k ie j  z p o d N r d o / n u  
1076* a  N r  S k l e p u  6 ,  n a  ul icę  N a l e w k i  do  d o m u  
Salo;  P o z n e r a  p o d  N r  5 547 ,  S k le p  p o d  N r  6,  o- 
c Zn ni S z a n  Pub u w i a d a m i a .

Osoba w y t e ż d ż d z a i a c a  z W a r s z a w y  do P a r y ż a  
w p r z y s z ł y m  mi e s i ę c n ,  w y  g o d n y  ni p o i a i d e n i , 
zy  czy  n i ieć  óch  T ó w ą r z y  s zów p o d r ó ż y . Wi a do  
mo ś ć  w Hotelu E u r o p y  p r z y  u l i c y  Mi od owej  N r  495.

"ipos > bu ość u v b a u i a  do  D r e z n a  w ygodn  y m k r  y •
t y m  p o w o z e m  i t r ze ma  k oń mi .  Jało imacją  po 

wzi^ść  m o ż a a  w l l o t e i u  D r e z d e ń s k i m  u M u r g r a - 
kiego.  —

Niże j  p o d p i s a n y  m a m  hono r  u w i a d o m i ć  p r z e ś ;  
Pub l i czn ość  w k r ó l i  l o l s :  iż M a s s y  nowo w y n a l c t

oś: i
U* j

? *  % * . V  i
\j .  J  p o ś w i a d c z e n i e m  i a k e  ir.st sk t i t ecS M  
■Jiząd U u w f i y p a l n r  Mi n,  S l r ł e :  t h t r ,  w Ć  '
? 4 o9 d  ę j  m o - ' l a  > r * y  M c ?  N ow olip ie . p 0J ' J

'ar “ s -
“ «pc{ y c h  chor: n a b y c i a  W erk  M ł y n a r s k i  c a ł k o -

‘l U i j h y n l 4 i ? J Ś Z ly  b "'de C y ' u w i a d a " y *  s ic
s zkatis /c iej  i N a le w k i  p o d ' K r e ś l i  “l T d n i u V r '  
t ę p  ado- o g o d z in i e  , 0  J  z r a j a
P y*”J f r r al*9 U T a c i9  
»hils .ą .  u , f o r m a c v{ od  J r .  K a rw a c k ie g o  RŻa d l w  
d o m u  p e w n ą ś c  b ę d z i  m ożna

Niżej  p o d p i s a n y  z m o c y  i l  n i p o t i n c j i  p r z e z  W  
H d y g o  H rab iego  B rańsk iego  p e d  d a t ą  16 W r z ś
l s ~ A n -  p f e n d l ' : Um‘‘J< o thra ł uie  n i n i e j i z y ń
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